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Pismo poświącone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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Przeciwko strajkowi politycznemu.
ROBOTNICY i ROBOTNICE I

Wobec ostatnich wypadków aa kolejach nie wolno nikomu milczeć. 
K*tdy uświadomiony robotnik musi zająć Jasne, wyraźne stanowisko. 
Wym «a tego interes klasy robotniczej i dobro Polski.

K »lejerzom działa i dzieje się krzvwda. Byli i są i le  wynagradzani. 
OJ wi lu tygodni daremnie kołatali u Riądu o polepszenie bytu.

Jest obowiązkiem całej klasy robotniczej poprzeć słuszne żądania 
¿konomicsne kolejarzy. Tego wymaga solidarność robotnicza. Do iądaft 
organizacji warszawskich, domagających się ustępstw od Rządu na rzecz 
kolejarzy, muszą i łódzcy robotnicy przyłączyć swój glos. Polski Związek 
Zawodowy Robotników i Robotnic Przemysłu Włóknistego .Praca" w Ło
dzi solidaryzuje się z proletarjatem Warszawy:

Żądam y k a te g o r y c zn ie  uuriglęiinieniN ehono*  
mroźnych p o o tu la tó «  k o le ja r z y !

Militaryzacja kolei i sądy doraźne mają charakter masowej represji 
przeciw ruchowi robotniczemu. Represja to niesprawiedliwa, bo nie wol
no za zdradziecką akcję garści komunistów oddawać 200,000 kolejarzy 
pód ostry iygor wojenny. Represja to niepotrzebua, bo Rząd ma doić 
policji, żandarmerji i .defensyw* dla zwalczania knowaó komunistycz
nych. Represja to szkodliwa, bo zaognia tylko stosunki na kolejach, a g o  
spodarka wojskowa zdezorganizuje do reszty nasze kolejnictwo i narazi 
państwo na wielkie wydatki i straty.

Domagamy się cafnięoia m litaryzacji baleiS
Wzywamy posłów robotniczych, aby wszczęli w Rządzie i w Sejmie 

energiczną »keję przeciwko militaryzacji kolei i sądom doriinym.
Stratku politycznego w  chwili obecnej nie 

popieram y!
Straj* proklamowali pod dyktandem komunistów pepesowcy. Pro

klamowano go bez porozumienia z Polskimi Związkami Zawodowymi. 
Kiereją nim pozornie pepesowcy, —  faktycznie prowadzą go komuniści. 
Tym zaś nie chodzi o poparcie kolejarzy, lecz o celo polityczne, nie ma
jące : ic wspólnego z^akcją ekonomiczną kolejarzy.

Ssm i faoiejarso w  ogromnej «utększoćoi są  
przeciw  strajkowi.

Dziś nie pora «ta strajk  polityczny!
W chwili, kiedy robotnicy polscy ua Śląsku szykują się do walnej 

bitwy z przemocą pruską, kiedy Niemcy Solidarnie — od komunistów po- 
ciąw zy, a na junkrach skończywszy — idą do ataku na Górny Śląsk, 
str. j t generalny prowokują agenci pruscy, aby Polskę pogrążyć w anar
chii, w!r\cid w odmęt w<j >y domowej, poktócć i zniszczyć.

S t r a j k  g e n e r a l n y  p r z e d  p i  Ib is c y f e r o ,  t o  o s ł n -  
ihicni^ Pohisi i u ł s t w t t t n i s  Śiesncatti z w y c i ę s k a  
na G órnym  Ś l ą s k u ,  to kucie  k a j d a n  p ru s k ic h  na  
Sarac 5 S i .  z a f e ó w  E

S : i» s j 3c n e .  o r s S n y —przed pokoietn w Rvd?e — t o  z a c h ę t a  
d !a  P jo lsa itiw iiió a ?  d o  o d n o w i e n i a  w o jn ^ S  St ajk generalny 
oocj .łby na zyai syu W i br..ci żołnierzy, p,ina)4cych granicy wschod
nie), od kra;m, od dowozu źywn iści i materjałow wojskowych, oddałby 
sm ję  naszą na pastwi; głodu i mrozu i zachęciłDy czerwone hordy do 
nowego napadu na Polskę.

Stra^Ss g e n e r a ln y  — *© iwiasia b e z  żyw ności
i w ę g l a !

. To nowa fala drożyzny, głodu I bszrobocia, zwiększenie nędzy i cier
pień proletariatu. 1
9 _ Ma t jm i^ a liy  porachunek z roakojg przyj-  

S a s ie  c j a s  pa pi jlaiscycś© * p-a za w a rc iu  pokoju»
A cb w i I a tu uh rta Z trzy tyfcodn e odbędzie s u  plebiscyt śląski, 

u iy  Po wygramy—a wygrać musimy— wygramy i pokój w Rydze. A wów
czas klasa roboUi cza wzmocniona przez karne, wypj-óoowaue szeregi-ro- 
bociarzy górn śliskich, rzuci wszystkie 6we siły d0 walki z rodzima 
reakcją. ^

W  poniedziałek i w to re k niema s tra jk u j 
W s zy s c y  na stanow iska! W s zys c y do p racy!

H jfln  O k r c s s u a  P o lsk ic h  Z B it i z s a »  z a s o : ’e33fCfi-

Zarząd Główny Polskiego Zu/iazKa Zawodowego 
RoButnlKów i Robotnic m o iy j l i i  wlóhnisieso ..PRACA*.

'fjóit, 2« lutego 1921 roku.

Sytuacja pa Kolejach
W Warszawie i na innych 

stacjach.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 2G. Ruch na ko
lejach odbywa się  prawie normal
ny. Wczoraj odeszły z dworców war* 
szaw skich 42 pociągi osobowe, w o
bec 60 odchodzących normalnie. To
w arow ych pociągów  odeszło 6. Dzi
siaj ogólna suma pociągów odcho
dzących się zw iększy.

Maszyniści staw ili s ię  do pracy. 
v \V zwiijzku ze strajkiem rozpo

częły się aresztowania wśród pra
cowników kolejowych. Aresztowano
4 członków zarządu Związku, m. in. 
prezesa in?,. Kruszewskiego i sekre
tarza. W szystkich internowano.

W ciągu dnia aresztowano kil
ku agitatorów.

Podczas inspekcji, jaką odbył 
niespodzianie m inister kolei w  biu
rach wydziału ruchu i  na dworcach
o 10 w iecz., znalazł on wszystko w  
porządku. Personel był na poste
runku.

Porzucili jedynie pracę koleja
rze-kolejek dojazdowych w arszaw 
skich. Wskutek tego w ielu z kole
jarzy tych aresztowano.

WARSZAWA, 26. Jak informu
ją  z innych w ęzłów  kolejowych, ruch 
na kolejach panuje mniej w ięcej 
normalny. Strajki częściow e, jakie 
miały m iejsce, słabną.

Uli Krakowie.
KRAKÓW, 26. (PAT) Ruch na dwor

cu kolcowym w Krakowie mimo tenden
cji pewnych czynników odbywa się v  
dalszym ciągu normalnie.

(PAT) Wczoraj wieczorem odbyło się 
zgromadzanie Zw. Zaw. k&lejarzy, na któ-

- rem rozpit.ywano sprawę strajku. Zebra
nie byio poufne. Prawie równocześnie od
było się inne zgromadzenie Poisk. Zw„ 
pracowników kolejowych, na którem u- 
chwalono hołd dla G Śląska i protest 
przeciwko strajkom jako zabójczym w 
chwili obecne}. W godzinach wieczor
nych rozlspiono na murach dworca kole
jowego plakaty, obwieszczające sądy do
raźne.

W Łodzi.
Łódź, 26. Na dworcach łódz

kich pociągi przychodziły przoważ- 
nie normalnie ew . z nieznacznem  
opóźnieniem.

*

Na dworcu Łódz-Kaliska are
sztowano w  ciągu dnia 2 ag itato
rów.

LgigigHaes*

Konwulsje sowieckiego imperljaSizmu.
Dyplomacja dzisiejsza, sprawu

jąca sw e misterja z reguły w  zaci
szu gabinetów m inisterialnych i bę- 

dotąd przywilejem przeżytej 
Wars y arystokratycznej, nie grze- 

o^otnie zbytnią czystością zasad 
etycznych i nie jaśnieje bielą szat, 
niesplaraionych grzechami, o których 
mowa w  dekalogu. Lecz wszystkie 
te wzory nie do naśladowania prze
ścignęła  dyplomacja sowiecka, posłu
gująca się  z karykaturalnym już 
wprost cynizmem w  urzeczywistnia
niu sw ych zamierzeń bronią fałszu, 
podstępu, w iarolom stwa i  krańcowej 
bezwzględności.

Tygrysi skok komunistycznego 
irnperjalizmu na spokojną, nawskroś 
demokratyczną, rządzoną przez so
cjalistów , Gruzję —  jest nowym i 
nie ostatnim niew ątpliw ie dowodem  
zarówno intencji, jak metod leninow
skiego rćgime'u. Po zsowietyzowa- 
niu przy pomocy najemnych bagne
tów  Armenji i Azerbejdżanu repub

lika gruzińska, uznana parę tygodni 
temu de iure przez w ielk ie mocar
stw a, pozostała na Kaukazie jedyną 
wysepką społecznego ładu wśród 
morza bijących o jej brzegi czerwo
nych bałwanów.

Posiadając w  swera ręku boga
te centrum handlowe i polityczne, 
dawną stolicę całego Kaukazu —  
Tyfiis, oraz pierwszorzędny port 
czarnomorski w  Batumie, niepodleg
ła, praworządna i obca komunisty
cznym eksperymentom Gruzja slala  
się solą w  oku czycżerinowskiem. 
jako poważna zapora w  szachującym  
Anglję bolszewickim drang‘u agita
cyjnym na wschód.

Aby w ięc  w yjąć z oka sw ego  
tę żenującą swobodne ruchy sow ie
ckie kruszynkę, p. Czyczeryn —  o- 
czyw iście z w iedzą i wolą sw ych  
chlebodawców —  użył wypróbowa
nego środka w  postaci ostrza czer 
wonego bagnetu. Za pretekst— doś6 
zresztą niezdarny —  posłużył drobny
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lądamy zaspokojenia ż kolejarzy.

Kto chce się zapoznać z  w yrobam i fa
bryki „ tk a n in a “ ,

H I C L U  Agenturow ego, H aw rot 23.

I T ' i t t i  znaidzJe na s ^ z i e  Prz -̂
' L O I I I  piękne m arengo, szew ioty 

u) najrozm aitszych kolorach; su
kna damskie, to w ary kam garnowe 
na ubrania, djagonale, w yro b y 
tryko to w e  i wiele innych mate
riałów .

l l f  t 11 •  I  J !  • i i ™  p o z n a ń s k i c h :  F R  ALBOM) — ZŁOTA K U L A ,
W i l i n n  S ł o d k o  FŁ PBZYBECKI, II. KANTOUOWICZ, #
k i  1 n f  i S 1 5  M  3 n a d e s z ł y  i  t a k # w e  h u r t o w o  t  d e t a l i o z n i o  p o l e c a  t Ä

|  M M  i wytrawne A. ULLRî ^ ^ d Nr. 46. J

zatarg o jakiś skrawek granicznego  
powiatu pomiędzy filją Moskwy, t. 
zw. „sowiecką* Armenją a Gruzją. 
Nie czekając na w ynik zupełnie mo
żliw ego pokojowego rozstrzygnięcia  
sporu, do czego dążył rząd gruziń
ski, ósma armja czerwona, na znak 
dany z Kremla, pod firmą »wojsk 
sowieckiej Armenji*. przekroczyła 
granico Gruzji, podejmując kroki 
wojenno.

Jak sądzić można z nadchodzą
cych  wiadomości, podstępny atak 
bolszewickiej bestji nie odniósł jed
nak  zamierzonego skutku. Bismar- 
k o c ią tk a  sow ieckie —  zamiast ocze-

Stanowisko llP R i  
wobee rzadUo *

Pw-ascnaót&Janie p o s ł a  t t f a s z -
ki3%7ÎOZJI

podczas dyskusji nad exposé prezy
denta \Vit03a (18.11).

(Streszcicuie.)
( D o k o ń c z e n i e ) .

S y s t e m  gt»fp«c!ai»cxy.
Zawiódł nas etatyzm, zainauguro

wany przez rząd Moraczewskiego. Te
raz chcą chory organizm gospodarczy 
leczyć „wolnością“ gospodarczą, zredu
kowaniem roli państwa w sprawach go
spodarczych do przysłowiowej roli stróża 
nocnego. Z jednej krańcowości wpada 
się w drugą  Bo czernie w praktyce 
ma być owa zachwalana „wolność“—ma 
to być wolność kapitału, co przełożyw
szy na inny język, zrozumialszy — ma 
być wolnością w wyzyskiwaniu pracy. 
Wyciąga się stare, skompromitowano 
recepty liberalizmu kapitalistycznego z  
XVIli wieku i chce aię leczyć niemi 
chorobę wieka XX! Musimy oświadczyć 
tym wszystkim, którzy chcą polskim 
masom pracującym narzucić jarzmo li
beralizmu kcpitalistyc/n-ego, żf> się gru
bo spóźnili, bo robotnik polski jest dziś 
dobrze zorganizowany i za silny, aby 
się poddał mohikanom wotaośoi kapita
listycznej.

Jesteśm y za jakmijszerszem u- 
względnienie?» w życiu gospodarczym— 
nie iniciatywy prywatnej—lecz inicjaty
wy społecznej. Państwo włnno popierać 
ruch współdziel czy i pozostawić koo-

peratywio otwarte, szerokie polo dzia
łania.

Upaóstw aw lać zaś należy tylko te 
zakłady, które do tego dojrzały tj., k tó
rych wydajność przez upaństwowienie 
wzrośnie, a w każdym razie się nio 
zmniejszy.

Państwo, jako pośrednik między 
p racą a kapitałem  musi zachować sobio 
głos decydujący. W starc iach  pracy i 
kapitaiu"{państwo winno wpływ swój 
rzucać na szalę pracy, na szalę sp ra 
wiedliwości społecznej.

Z w i ą z e k  L u d o w o - N a r o d o w y  
pyaseUu rabałn ilcon ii
Reakcja podnosi w Polsce coraz 

śmielej głowę. Jej reprezentant w S i 
tnie — Zw. Lud. Naród, usiłuje wyrwać 
robotnikom to co dotąd wywalczyli. 
Pan Głąbiuski mówił nam tu — dla za
maskowania właściwego oblicza endecji 
—że sprawa robotnicza leży bardzo na 
serc* Zw. Lad-Narodowemu. Tak ona 
bardzo ciąży naszej prawicy—zaradza, 
sprawia kłopoty, i te kłopoty będą ro
sły, panowie z prawicy.

Mówił pan Głąbiński, ie  Związek 
Lud.-Naro<3. domagał się ustawy p rze
ciwko lichwie. Pytamy się, czy zwolen
nicy jego wanują tę ustawę, czy to czy
nią sklepikarze, kupcy, kamienicznioy i 
inni wyznawcy bogoojczyźniancgo prog
ramu?

Mówił pan Głąbinski, że gorąco 
popiera idee ubezpieczeń społecznych. 
P ytam  się, kto wykoszlawił ustawę o 
Kasaoh Chorych w tej Wysokiej izbie? 
Mówią nam endecy o zakazie strajków, 
ale oi sami ludzie nie mówią nic o za
ka z i ł  lokautów. Oni chcieliby rozwią
zać ręce kapitałowi, a «¡pętać jednocze
śni« praeę. Prawica »marzy 6 obalenia

kiwanego popłochu i przerażenia —  
natknęły się  na spokojny i zdecy
dowany opór całego narodu gruziń
skiego i jego armji. Wbrew pier
wotnym tendencyjnym pogłoskom  
rząd gruziński nie ewakuojyftT 
do Batumu, a woj3ka gruzińskie, 
wzmocnione św ietn ie przeprowadzo
ną mobilizacją, odniosły już szereg  
sukcesów, wstrzymując posuwanie 
się band sowieckich.

Ale awantura gruzińska p. Czy- 
czeryna w yw ołała  inny jeszcze sku
tek, zgoła dla sow ietów  nieoczeki
wany a mocno dotkliwy i ambara- 
sujący. Oto obywatele Armenji,

korzystając z zamieszania, przepę
dzili na cztery w iatry rezydujący w  
Erywani okupacyjny rząd dobroczyń
ców bolszewickich, zrzekając się w  
sposób dobitny i  niedwuznaczny  
błogosław ieństw  komunistycznego u- 
stroju. W ywołał rząd sow iecki djá- 
bła, alo czy znajdzie teraz m agiczne 
słowo, by się  go pozbyć?

Walki sowiecko - gruzińskie je
szcze nio ustały, krew się jeszcze  
leje. I to w momencie gdy „miro- 
tw orec“. kawaler orderu „czerwo
nego postronka" —  Jofie zawiera z 
Polską pakty ryskie. Wymowne i 
pouczające. W tem zderzeniu dra
pieżności m oskiewskiej z nieugiętą  
w olą narodu Gruzji, pragnącego żyć 
swem  własnerń życiem, sympatje ca
łego św iata są po stronie gruzinów, 
a demokracje w szystkich narodów  
powinny protestować mocno i uro
czyście przeciwko nowemu jaskra
wemu gw ałtow i Moskwy, chw ilow o  
na czerwono pomalowanej.
, Zasobni w  doświadczenie, nie 

oczekujemy wielkich rzeczy i pomo
cy zbrojnej dla Gruzji ze strony en
tenty. W ierzymy zresztą, że Gruzja 
obroni się sama i w  sw ych prze
smykach górskich stworzy cud —  
równy dla niej naszemu „cudowi 
nad W isłą“. Przem ówić jednak trze
ba i Polska to uczyni,

W Sejmia złożono wniosek jed
nego ze stronnictw low lcow yeh, aby 
rząd polski założył protest przeciw 
ko napaści m oskiewskiego absolu
tyzmu na republikę gruzińską. Wszy
stkie frakcje sejmowe, a przede- 
WÇgystkiem robotniczo i chłopskie 
pó w inny‘̂ wnTosck ten jTfrprzee, k w a 
lifikując ekspedycję rozbójników ko
munistycznych tak, jak zasługuje.

13. D.

Na marginesie chwili.

M e l s  P o ż p i ^ O M z s n i f s

8 godzinnego dnia pracy. Prowadzona 
jest systematyczna naganka przeciw 
klasie robotniczej, udei za się w Mini
sterstwo Pracy, żąda się jego skasowa
nia. Pomaga w tem chadecją—niedaw
no ks. Godlewski b. patron Ch. Demo
kracji rozpisywał się o p o tr z e b ie  zlik
widowania Min, Pracy.

U r r ę d n i c y .
Biurokratyzm tępy i bezmyślny 

szerzy się w urzędach. Samowola wie
lu urzędników szczególniej w stosunku 
do ludności biedniejszej wywołuje ogól
no oburzeiiio. Niektórym—niestety b a r
dzo licznym urzędnikom—wydaj© się, ża 
społeczeństwo istnieje dia nich, a nie 
oni dla społeczeństwa, że nos dla taba- 
kiery, a uie tabakiara dla nosa.

Mówiono tu dużo o potrzebie pil
n y c h ,  uczciwych urzędników. Mówiono 
słusznie. M usim y jednak zwrócić uwa
gę. że ja k a  płaca, taka praca. Pracow
n ik  państwowy musi być odpowiednio 
opłacany i traktowany przez Rząd. Pań
stwo nie może wyzyskiwać rzesz urzęd
niczych. Najdroższą jest administracja 
żle opłacana.

O  p ó w a i i  M p r a ^ n i e n i e .
Domagamy się jednakowego trak 

towania obywateli bez względu na ich 
stanowisko społeczno i polityczno, nio 
dzielenia ich na obywateli pierwszej i 
drugiej klasy. Wielkorządca d. Galicji 
p. Gałecki inaczej traktuje miłe, a ina
czej niemiło sobie stronnictwa. Naprz. 
NPR jest stale szykanowana, gdy dla 
PPS są ułatwienia. W Małopolsce ma
my rządy samowołi, rządy partyjne. To 
samo w d. zaborze pruskim. W War
szawie związki socjalistyczne m ieszczą  
sio w lokalach rządowych, .Robotnika“

Wierni do ostatn
Powiadają, ie  łódzc1 

poza dziką żądzą zysku 
znają Innych pragnień, że 
kamienne, niedos ępne dla 
wzniosłych uczuć. Jest to

Î c ’îlfr ;
i t a l i A d
,ia ni« I I ma!*

subtelnych
La'iimniHi

u'

brzydka, nikczemna kalumnia, m iotać  
na ich dostojne os.: by przez małych, 
zazdrosnych łu d zi' z gminu. Są wśród 
natchnionych kapłanów złotego ciele* L 
dusze czyste jak kryształ, czułe ja'1 
mimoza, zdolne do wiel ich zgoła be*' 
interesownych pośw ięceń dla Idei, serc* 
wierne nietyłko w doli, ale i nledoW 
wierne swemu ideałowi do ostatniego  ̂
tchu, do zgonu.

Opowiadają w Łodzi o  fabrykancie 
który od owej tragicznej chwili, kiecty; 
Rosjanie opuJcili na zawsze nasze m »*' 
sto, codziennie po kilka minut z« wzrU*| 
szeniem wpatru',« się w portret nie-f 
boszczyka Mikołaja, Najjeśniejszago Han«‘ 
Cesarza Wszechrostf, Króla Polskiego1 
•tc ., etc., etc. i, rzewnemi zalewają® 
a.ę Lam l, całuje drżącemi usty rarnOt 
portretu.»

Znamy w Lodzi wielka firmę, która 
w nabożnym kulcie dla dawnego p a iij  
i władzcy naszego grodu potraf.ła zać* 
mić owego wiernego rycerza M ikcłay  
¡owego. Ma ona w należnym poszanO*! 
wanlu nletylko ćwlęto podobizny ostat
niego cara, ale i znak jc.jo -- orła 
dwugłowego — we czci wielkiej pr*«' ; 
chowu!« 1 choć ubóstwiany car dawnej 
nie żyje, choć pospólstwo (ach, to pO'< 
ooó! twoi) drogi herb caraki św ięto‘j 
kradzką ręką n u - iło  w błoto, — f rn>« 
ta, jak przed łaiy za starych djbryCBf 
czasów, — tak i dziś umiłowanemu ber' 
bowi wierną pozostała. Oto dzii  ̂
3-cim roku Istnienia Rillej Polskiej o' 
trzyma iśmy od onej firmy list w kOM 
percie, na której pomiędzy polskim n«'! 
ffiówkiern Towarzystwo Ai<C. W'yrubó/1 
Bawełnianych l. K. Poznańskiego VI 
Łodzi ą fra .cuakim SqC ć  6 ParAet'Oftf 
MdT uTacture de Coton 1. K. Po*nuńi»*| 
Lodz. pokazuje swe długie języki, z®' 
pomnlariy przez podła pospólstwo a ta» r 
gorąco ukochany I wyjiądany przc<j 
naszych fabrykantów, — orzeł carski, i

Zn prawdę, heroizmem wiernoścu 
przepełnione 6ą wzniosło dusze frzfl*| 
m ysłowców. Pełna idealizmu rycerskJ 
służba u^ąie ad f.nem — w tak zdaw«'; 
łoby bis; zinat< r alizo • auej. I apitailst /C*' t 
nej Łodzi... Lwic, bayardowo sercal

Hak» |

W3T.aOŁ;

drukujo się  w drukarni pa^itwowej.Dl* > 
jednych stw arza się przywileje, dla dr» f 
gich ograniczenia.

S a m a r z ą d .

Domagamy się szerokiego samorzy 
du, przeprowadzenia wyborów na zasa-j 
dzie pięcioprzymiotnikowej do Rad Miej'! 
skich w Małopolsce, któro ciągło jcsz-J 
czo funkcjonują na podstawie austrjac*! 
kiej ordynacji i w kióryck ludność ro-J 
botnicza nie jest dostatecznie reprezon I 
towana. Również należy przeprowadzi#1 
wybory do samorządów na Pomorzu 
poza dawną linją demarkacyjną w PoZ'| 
nańskiem. *

•Wcfoso dat e i-

Stoimy na gruncie jednej, uieroz- 
dzielnej Rzeczypospolitej, jednego Seimdl 
jednego rządu, jednego wojska polskie-j 
go. Jesteśmy przeciwnikami separatyjsf 
ni u, powiększania rozdzwięku między d.l 
zaborami, \7ynoszenie pod niebiosa jed' l  
nej dzielnicy, potępianie w czambuł 
drugiej jest polityką szkodliwą, polityką I 
tanioj domagogji. Skoro nas przez ”l50i 
lat dzielono, rozrywano żywy organizm! 
narodu, rozrywano związek prawny, e - r  
konomioany, a częściowo i k u l t u r a l n y | 
to mamy dziś prawo żądania .od wszy- I  
stkich stronnictw, aby pracowały infcix-!| 
sywuie nad łączeniem togo, co wrógj 
rozdzielił

Robotnik polski rozpoczął dzieł« 
zjednoczenia Polski. On pierwBzy p o c z u j  
wypędzać Niemca z W arszawy, Łodzi»] 
PozBania. On w spierał ruch w olnośc ią - ; 
wy w Krakowie i Lwowie. Qn dzii < 
walczy na G. Śląsku o złączenie staroj ; 
dzielnicy Piastów a Macierzą. I on bą*



Precz strajkiem politycznym.
EE3H

Z PrezycHum K'uHu Sejmowego N. 
P. R. otrzymujemy następu ący komu* 
r»\' ut w sprawie zajścia między posłami 
Zagórskim l dr. Rjądera w Sejmia w 
dniu 22 lutego 1921 r.

„W dniu 22 lutego 1921 r. na pfe- 
nam em  posiedzeniu Sefmu dyskutowany 
byt wniosę'* nagły Klubu NPR. w spra
wie karygodnej poi tyki całago szeregu  
ban’ ów, dnlałalncSclą swolą podkopu- 
Jqcy:h zouf ini« polskiego społeczeństwa, 
ta ia  zagranicy, do i o s iego  państwa. 
Wniosek ten uzasadniał na plenum Izby 
poseł Zagórski.

W motywach wniosku poseł Zagór- 
»ki wskazał również miedzy Inneml, na 
ttntyp&ństwową działalność Banku To* 
iv-irzystw W tpóldiielctycb, na czelo  któ
rego stoi poseł dr. Rząd.

Dr. Rzqd, czując alę słuszną kry
tyką pos!a Zagórskiego dotkniętym, na
padł w korytarzu sejmowym o*oło  g. 8 
wiecz. a w ięc po planarnym posiedzeniu  
Sejmu, na posła Zagórskiego ! ca »¡o* 
wam': „łajdaiu. d łactago l mnie nazwał 
złodziaiein?" zamierzył się  na posła Za
górskiego lecz'. q. W odpowiedzi na tą 
nlestycnar.q napaść I na rzuconą obelgą  
•łowną, ,o*ct Ztigórskl wymierzył dr. 
Rządowi tęgi policzek.

N ł tem zajście sfą skończyło.
Fakt pcw yłszy miał m iejsca W O* 

becnoćci dwóch świadków*.

M oilw a Ślązaków.
)—(

0  Polska nasza! Ojczyzno T y świętal i 
Dziś Górnp-Sląukl lud woła do Ciebie; 
1’omóifc nam  r.rrw»« n iew o ln iczo  pęt* , 
broń nas od Niemców i ratuj w potrzebie

My już lat sześćset żyjem y w rozterce.
1 lat już sześćset cierpimy katuszo!
Za to, Ze w piersiach zuamy polskie

(serce,
Za io, Ze polską mamy w sobie duszę!

My już tak dawno nie znamy wolności
1 tak już dawno « c ią ł  nas Niem cy

[męczą,
Ze nam nieznana uczucie radości,
Bo u rąk naszych wciążkajdany brzęczą.

dzio w dalszym  ciągu czuwał nad dzie
łem łączouia faktycznego nietylko for
malnego jednej, nierezdzielnoj Polski. 
Proces łączenia i zbratania ludzi z róż
nych zaborów, którzy wychow yw ali sią 
w różnych waru ik.ich, je s t  procesem  
trudnym. Nie wolno tu drażnić, nie 
wolno sztucznie podtrzym ywać antago
nizmów i lokalnyjh patrjotyzmów. Trze
ba procos jndnocieaia tak prowadzić, 
aby to, co jost dobra w danej dzielnicy  
było utrzymane, natomiast co jest zle, 
żeby było uiuaięte. Szeroki samorząd 
wojewódzki, dacoutralizacja, zgoduł z 
dobrami tradycjami Rzwcay pospolitej 
Jest wskazana, azciególniej w  <ui*>d;iiuio 
ekonomicznej.

Wielką szkodą wyrządzają Polsce  
ci. co dziś szczują jednych Polaków na 
drugich, co np. w d. zaborze pruskim  
zohydzają wszystko, co idzie z W arsza
wy. Należy paskarzy, spekulantów, 
sprzedainyrh r.urzędaikćw przybyw ają
cych z innych dzielnic odróżnić od ucz
ciwych obyw ateli Pierwszych trzeba 
zwalczać, drugim podać dłoń bratnią.

Agitacja separatystyczna wychodzi 
> nu korzyść Berlina 1 szkodzi naał bar- 

d/.o na G. Śląsku. Ostatnie uchwaiy 
Związku Lud.-Naród, w sprawie d. dziel
nicy pruskiej zostały na G. Śląsku prze
drukowane w niem ieckich gazetach pod 
znamiennym tytułem: .L os tob  War- 
schau“!

S s y & a n c m a n l e  r u c h u  
ro& ctnjcsego w  h .  z a b o r z e  

pruskim.
Jkiołunki społeczno-poutyczna w b. 

ubocze } ruskim są coraz bardziej naprą- 
i-ne. Jes. to skątek reakcyjnych zapędów 
Łsiuktoych obeaa/ałków m u  walecznych

Któż nam, o Polsko, teraz dopomoże?
U kogóż szukać mamy dziś opieki?
T y jedna pom ścisz łez spłakanych

[morze,
Ty tylko pom ścisz krwi wylanych rzeki!

W ięc też przed Tobą kornie chylim
[głowy,

Z Tobą żyć chcem y w dobrej i złej doli! 
Weź więc w opiekę Górny SIąsk Pia

sto w y
A nas zachowaj od pruskiej niewoli!...

Bolesław Wojna, szeregowiec.
»■ - o —

Sprawy robotnicze
D o o k o ła  s t r a j k u  p c ń c z o e z n l-  

k ó w ,
Strajk pończosznlków trwa w całej 

pełni. Robotnicy na ostatniem zebraniu 
oświadczyli iż są przygotowani do walki 
z fabrykantami chociażby strajk miał trwić
i pół loku, gdy: ca żadne ustępstwa iść 
nie mogą, żądania ich bowiem są zupeł
nie Słttizr.e. Jak zaś robotnicy całego przs* 
mysio włóknistego zrozumieli, iż przegra
na sprawa pończoszników jest przegraną 
sprawą całego proletariatu polskiego 
świadczy to, że opodatkowali się wszyscy 
□a rzecz strajkujących pończoszników.

W Aleksandrowie robotnicy z fabryk 
pończoszniczych również opuścili pracę i 
solidaryzują się z łódzkiemi pończoszni- 
kami, żądają podniecenia cennika płacy 
równającego się łódzkiemu cennikowi.

Robotnicy fabryki Hlrszberga i W.l- 
czyńskiego złożyli na strajkujących ro* 
botnil ó v  fibr pończoszniozycii 5205 mk. 
za co składa podziękowanie Zarząd Zwią
zków.

Z e b r a n ie  c z e la d z i  t o k a r s k ic h .
Dziś o g . 2  pp. odbędzie się  ogólna 

zebranie zjednoczonych czeladzi tokar
skich w Łodzi, Kilińskiego 117 .Resur
sa*. O liczne i punktualno przybycia 
p. członków prosi Zarząd.

F a r a m u s z  k i -

R e f o r m y .
Ach, reformy, wielkie słowoL,
Dziś uatawę mamy nową,
Jutro pewnie świeży prąd, 
a pojutrze nowy rząd.
Zmienia st« porządek cały
Łrzez zebrania, przez uchwały, 

ia nareszcie biedny świat, 
upragniony sowy lad.

rządów p. Kucharskiego i jego starostów,
Szykanowanie narodowego ruchu robotni, 
czego, powtarzające się ustawicznie are
sztowania członków Z. Z. P. nie wyłączs* 
jąc prezesów fiiji i inne represje wywoła* 
ją wielki ferment i oburzenie. Sprawa ter- 
minatek szerzy rozgoryczenie na całej 
przestrzeni Poznańskiego I Pomorza. Wy
dala się z pracy lodzi z błacbych powo
dów, wydala się robotników często po kil« 
kndziesięcia latach uczciwej l ciężkiej pra
cy, mowa się ludzi obarczonych liczną ro- 
Uiiną, wyrzuca się na bruk ludzi, mają
cych synów i braci w wojsku, wyrzuca się 
ochotników, którzy w chwili niebezpie
czeństwa ztciągnęli cię do armji polskiej.
I co aa to panowie starostowie? Oni bar
dzo często są sami obszarnikami i sami 
d»jl ter;n;natki. (Mówca omawia działał* 
neść kilku starostów, między innymi sła
wetnego starostę gostyńskiego p. Dabiń- 
skiego 1 ohydny napad na posła Webera 
w Brodnicy, ja* również bezczynność po
licji brodnickiej). .

Z akończanie .
Reasumując moje wywody—S. P. R. 

żąda prowadzenia na zewnątrz polityki po
kojowej, ą aa wewnątrz przejścia do de- 
mobilizaC;», ograniczenia wydatków na 
wojsko, rozpoczęcia pokojowej pracy go
spodarczej. rządów praw?, zapewnienia lu« 
dowi należytego wpływu na gospodarkę 
państwową.

Doceniamy trudności w jakich się 
znajduje obecny gabinet, wiemy esern 
jest klęska niedawnej inwazji bolszewic
kiej i czem Jest sabotaż reakcji, wysiłki 
kapitalistów i obszarników, aby rz.\dy 
przedstawiciela chłopów utrydnić i skom
promitować.

A l e  t r e ś ć ,  I s t o t ą  r z e c z y ,  
k t o  j e s t  s z c z e r y ,  n i e  z a p r z e c z y ,
J a k ą  b y ł a ,  t a k ą  j e s t „
D z i ś  r e f o r m y  t y l k o  g e s t .

Nic nie idzie jakoś sprawniej, 
tak jest teraz, Jak t Jawniej...
A  r e f o r m a ?  —  z m i a n a  l i c  
I  n a r a z  i e  w i t c o j  n i c .

Cwlerk.

Mały feljeton.
»

S z c z ę i l iw a  p a ra  n a r z e c z o n y c h .
W  L o s  A n g e i o s ,  w  K a l i f o r n i ,  z a w a r t e  z o 

s t a ł o  m a ł ż e ń s t w o ,  o  k t ó r e m ,  j a k o  o  c z e r a ś  n a d -  
z w y c z a j n e m ,  r o z p i s u j ą  s i Q  a m e r y k a ń s k i e  k r o 
n i k i .  D r .  A d r e w  M a r r i s o n  t  M a r y  j i a r n e y ,  t w o r z ą  
t q  s z c z ę ś l i w ą  p a r ę ,  k t ó r ą  i n t e r e s u j e  s i q  c a i o  
m i a s t o .  „ M ł o d y “  n a r z e c z o n y  s k o ń c z y ł  n i e d a w 
n o  1 0 0  l a t  t y c i o .  C o  e i q  t y c z y  . n a r z e c z o n e j “ ,  
t o  n a  p y t a n i e  u r z ę d n i k a  p a ń s t w o w e g o  i l e  m a  
l a t ,  s k r o m n i e  o d p o w i a d a :  Z d a j e  m i  s i ę ,  t e  7 2 ,  
d o k ł a d n i e  j e d n a k  n i e  w i e m .  Z a p o m n i a ł a m  n a *  
w e t  z u p e ł n i e ,  g d y ż  w c a l e  s i ę  o  t o  n i e  t r o s z c z ę “ .

N i k o g o  n i e  z d z i w i ,  i ż  u  . m ł o d y c h  m a ł -  
i o n k ó w “  z j a w i ł o  s i ę  n a t y c h m i a s t  k i l k u  s p r a 
w o z d a w c ó w ,  w  c e l u  z r o b i e n i a  i n t e r w i e w u .

„ M i s s  M a r y  —  p o w i a d a  j e d e n  r e p o r t e r “ —  
n i e  w i e r z y  w  m i ł o ś ć  —  d l a  n i e j  m a ł ż e ń s t w o

)e s t  k o n t r a k t o m .  B ę d ą c  p a n n ą ,  w i e l e  p i e n i ę d z y  
o ż y ł a  n a  s t r o j e  s w y c h  s i ó s t r .  J o s t  w i e l k ą  p r z e 
c i w n i c z k ą  w y s o k i c h  o b c a s ó w :  S ą  o n e  p o w o d e m ,  

i ż  d z i s i e j s z e  k o b i e t y  s k a c z ą ,  j a k  ż a b y .  J e s z c z o  
b a r d z i e j  o d r a ż a j ą c y m  d l a  n i e j  j e s t  d e k o l t .  
. D a w n i e j  —  p o w i a d a  o n a  —  g d y  p a n i e  s k r o m -  
n l o j  i l ę  u b l o r a ł y ,  b y ł y  o  w i e l o  z d r o w s z o  R ó w 
n i e ż  w s t r ę t n e  s ą  k r ó t k i e  i  w ą z k i e  s p ó d n i c e ,  u w i 
d o c z n i a j ą c e  k s z t a i t y .  K i l k u  j u ż  m i a ł a m  s t a r a 
j ą c y c h ,  l c c z  d l a  ż a d n e g o  n i o  m i a ł a m  t y l e  u c z u 
c i a ,  i l e  d l a  M o r r i s o n a .  O n  j e s t  l a k i  m ą d r y  1 
e l e g a n c k i .  Ś m i e c h  u t r z y m a ł  m n i o  ś w i e ż ą  i  m ł o 
d ą .  Z a w s z e  ś m i a ł a m  s i ę ,  a  n a  t o  s k l a i a  s i ę  p r z e 
c i e ż  t y l e  r z e c z y .  —  O d y  k t o ś  m i n i e  k i l k a  d o 
m ó w  l  n i e  z a u w a ż y  n i c z e g o ,  z  c z e g o  m o ż n a b y  
s i e  u ś m i a ć ,  —  p o w i n i e n  p ó j ś ć  d o  l e k a r z a  c h o 
r ó b  u m y s ł o w y c h ,  l u b  d o  o k u l i s t y * .

K ó w n l e ż  i  d r .  M o r r i s o n ,  m ą ż  ś m i e j ą c e j  s i ę  
f l l o z o f k l ,  w y g l ą d a  n a  s z c z ę ś l i w e g o  i  z a d o w o 
l o n e g o .  „ K o c h a m  b a r d z o  m o j ą  M a r y  — p o w i a d a  
o n  —  m i ę d z y  n a m i  z a c h o d z i  w i e l k i e  p o d o b i e ń - ;  
g t w o  d u c h o w o .  Ł ą c z y  n a s  g ł ę b o k a  i  p r a d w d z l - }  
w a  d y m p a t j a “ .  f

P o c i e c h ą  d l a  w s z y s t k i e h  p a n i e n  j e s t  w y 
n u r z e n i e  p a n i  d o k t o r o w e j .  P o w i a d a  o n a ;  „ Z a w 
s z e  m i a ł a m  n a d z i e j ę ,  t e  w y j d ę  z a  m ą ż .  W i e 
r z y ł a m ,  ie  l o s  p r z e z n a c z y ł  m l  m ę ż a ,  c z e k a ł a m  
w i ę c  c i e r p l i w i e .  P r z y s z e d ł  o n  p ó i n o ,  a l e  w  
k o u e u  p r * y * z e d ł .  N i e  t r z e b a  e i ę  n i g d y  s p i e s z y ć .
—  W o n i e  d z i e w c z ę t a  u i o  s t a r z e j ą  s i ę ,  a  j a k  
d ł u g o  s i ę  i y j o ,  z a w s z «  p o w i n n o  s i ę  m i e ć  n a 
d z i e j ę “ . ]

Kalendarzy^.
Dziś
Jutro

Nistora
.Leaandra

Wschód słońca. 
Zachód .

6 m. 56 
5 m. 81

Wschód ksłęfyca 10 m. 81 
Zachód * 1 m. 63

Zebrania kontrolne poborowych. PKU. 
zarządziła zehr^uio kontrolne wszystkich 
mężczyzn, neleiących do roczn. od 1890 
do 1902 włącznie, ktirzy w wojsku poi* 
skiem Jeszcze nie służyli, zamieszkałych 
stale w m. Lodzi, btz względu na to, w 
Jakiej PKU. w swoim czasie stawali na 
komisje p zsgiądowe.

W tym celu wszyscy mężczyźni, 
wspomnianych roczników, za wyjątkiem 
odrcuonych i zwolnionych z art. 55 Tym. 
Ust. Wojsk, (z powodu ułomności fizycz
nych), stawią się u oficera ewidencyjne
go PKU. 28 p. S. K. w Łodzi (ul. Sien
kiewicza 3j5, parter) w godzinach od 0 
rano do 4 po poł., mając przy sobie wy
dane im w swoim czasie przez FKU. do
kumenty w następującym porządku: 28 
latego r. b. roczn. 1902, loo i, lo^o, 2-go 
nrnca r. b. roczn. 18J9, 1893, 1897, 3-^o 
1890, 1835, 4. 1894 o nazw. n i Ut. od A 
do K włącznie, 5. 1891 od L—Z, 7. 1893 
od A—Ł, 8. 1893 od M—Z, 9. 1892 od A 
dó K, 10.1892  od L—Z» 11.1891 od A—K,
12. 1891 Od L—Z, U . 1890 od A—K, 15 
1890 od L—Z, 16 wyłącznie ci, którzy dja 
ważnych powodów nie mogli zgłosić się 
w swoim czasie i tylko po przedstawie
niu wiarogodnycb, stwierdzonych przez 
odnośne nrzędy państwowe dokumentów.

l) Termiay wyznaczone »inny być 
ściśle dotrzymane. 2) Po dniu 15 marca 
r. b. wystkie dokumenty wydane przez 
PKU. bez odnośnej adnotacji Ofic. Ewi- 
denc, PKU., zostaną unieważnione, a win
ni niestawiennictwa w wyznaczonym ter
minie, pociągnięci zostaną do odpowie“ 
działKfcŁ

Oijłosroną w swoim czcsie przez tu
tejszą PR  U. regestrację mężczyzn roczni
ków 1836— 1833, którzy służyli w W.P, 
odwołano.

— Na plebiscyt. Robotnicy firmy J.
Kindermaa złożyli na plebiscyt 4011 mk.

— Czemu to przypisać? Otrzymuje
my od naszych zamiejscowych prenume
ratorów skargi na nieregularne dostarcza* 
nie gazety. Administracja naszego pisma 
codziennie regularnie ekspedjuje pismo na 
pocztę. Widoczn e więc na poczcu- wysy
łane gazety są przetrzymywane z jakichś 
powodów. Jest to objaw szk dliwy i nie
spotykany w innych państwach. Dyrekcja 
poczty pow nna zwrócić na to uwagę,

— Wyjaśnienie. Imieniem Ch. D?ro. 
przemawiał na ostatniem posiedzeniu Sej
mu za militaryzacją kolei—poseł Michalak 
Stanisław. Nie należy go identyfikować 
z posłem łódzkim Michalakiem Walentym, 
należącym do N. P. R.

— Ulgi dla dzieci urzędników. Rada 
ministrów na posiedzeniu w dniu 23 bm. 
po wysłuchaniu sprawozdania komisji 
ministerjainej postanowiła in. in., żo 
połowę wpisowego w szkołach państwo
wych za dzieci pracowników państwo
wych w obecncm półroczu ma ponieść 
skarb państwa.

Do szkół państwowych ma się w 
pierwszej iinji przyjmować dzieci pra
cowników państwowych i dzieci nieza
możnych.

1’ozatem Rada ministrów zaleciła 
interesowanym ministrom, by zwrócili 
szczególną uwagę na energiczne zwal
czanie lichw y i spekulacji zwłaszcza w 
Warszawie.

— Z Sokoła—Łódź I. Zarząd gniaz
da przypomina o dalszym  * ciągu W a l 
nego Zgromadzenia, które n u  się odbyć 
w niedzielę, d. 27 bm.

— W lokalu Miejikie] Szkoły Han
dlowej (KiiiósKie^o lu3) o jo a i. 4-tj po 
poiuunm odbędzie się zebranie rod*icóv, 
na którem wygłoszone b;dą w sprawie 
Siąska dva odczyty: 1. Znaczeni« G. SI, 
dla Polski. 2. Mowa ś ąska.

Drugi odczyt będde Hasiiawaay de
klamacją utwoiów górnośląskich.

— Aresztowanie oszusta. W dniu 2t  
b. m. zotU ł z»irzvmany na stacji Łótlź— 
Kaliska Miller Karol, przewożący b~.z zez
wolenia 14 iitró«r spirytus», s następnie 
aresztowany, poniewai okazało się, że o* 
sobnik ten obrany w czapkę wyższego 
funkcjonariusza poucjł i  posiadający do
wód osobhty, w którym wymieniony jest 
jako komisarz policji i występował w tym 
charakterze^ aby ułatwić sob o uprawianie 
zakazanego proc«dtni. Zachodzi podejrze
nie, i :  M iler, podając się za komisarza 
policji, jest szautarzysti) i tnójł popełnić 
inne prz-‘tępstwa. Dochodzenie trwa.

— fttepad bandycki. W dniu 24’ b. ra,
0 i»*?dz. ¡u. 30 oo m;eszkania Tomasza 
Sttfiniaki, z«n*. przy al. Zórawlej Nr. 12 
przybyło dwóch zwm*dkowanych bjndytów
1 rewolwerami w ręku I zażądali pienię
dzy. Poaieważ S, pi-oiędzy nie posiadał, 
bau-yci po prz2jrzeuiu kasetki, miesika- 
nie jego opuścili nie zabierając z sobą 
niczego. Dochodzenie w tofeu.

— Szajka oszustów. Jak nans dono
szą, tutejsza Zanddimerja wpadła ua trop 
oszustów, którzy proponując pewnym o- 
sobon kupQ£ cukru lub mąki amerykau* 
skiej sprzedawali im w sposób podstępny 
piasek. Sprawa została skierowaną do 
Prokuratorii Sąda Wojsk, w Łodzi. Praw
dopodobni s jest wiele osób poszkodowa
nych, które będą mogły obecnie docho
dzić swoich pretensji.

Członkowie szajki zwabiali swe naiw
ne ofiary do jakiegoś potajemnego loka
lu i tu dopiero dobijali targów.

I  ź y e ia  s t t s i i i z t u j i  S .P .R .
B a C z a o ć ć  O z f e in io a  G ó r n a .

Dzielnica Górna zwołuje konferen
cję w niedzielę o godr. 2 po poł. w kla- 
bie, Kątna nr. S. Zarząd wzywa wszyst
kich członków o p^nktaalne stawienie się 
Sprawy bardzo ważne.

B a c z n o i ć i  c z ł o n k o w i e  O s i c h : «  
e y  B a łu c k ie j »

W niedzielę odbędzie się zebranie 
wszystkich członków o  godr. 8 po poi 
Konieczna obecność wszystkich członków 
Sprawy walne. Obecni też bę^ą posłowie



.P  R Ą C A* — 27 lu te;»  m \  r. H. 57

Oo D tb iiie  S Kół RPR.
'  Ścfcrałarjał NPR. (Piotrkowska 91) 

waywa Iłstóhńea i Ktł» da lakaaj- 
wtKsulejfftega iMsdaala wykaaów ciłon- 
kowttock, ora* starych legitymacji dla M- 
Steny ich m  m v e  (trzyletnie).

Sekreta* rsi ctynny codziennie (prócz 
świąt i niedctefy od godziny S— S wiecz.
Dm i m ś ć ! RPR. w RtACUuł« 

tynowie«
Wlec w Konstantynowie odbę- 

¿¿ie się dopiero 6 marca, gdyż dn. 
V7 lutego posłowie są zajęci.

Rada Ohr. P. Zw. Z aw .
Dziś o godz. 3 po poł. odbędzie się 

•ebiar.ie wszystkich członków zarządów
9 Z., na którem poseł Waszkiewicz 
wj„łosi odczyt o Kasach chorych. Sprawa 
j«3t ważna.

T eatr , m o z y k n  l  sz iu K u .
Teatr Miejski.

W dniu dzisiejszym zapowiedziany 
teperlu >r z przyczyn od Dyrekcji nieza
leżnych ulegnie zmianie, a mianowicie po 
poi. o godz. 3 po cenach popularnych za
miast zapjwicdiianej „Księgi H|Oba* da- 
n.j będzie Fredrowska „Ciotunia", wiecz. 
aaś o godz. 8 wstrząsający dramat Z. Woj* 
aarowskiej pt, „Not“.

W poniedzałek dla zrzeszeń Inteli
genckich .Ks.ęgo H oba* Winawera.

W-s wtorek „Karykatury* Kisielew- 
•kiega

W ieozorntca na „K o c h a n ó w k ę “ .  Dziś 
ii'...i  Sip.tuU uiit umy»iotVvj chorych 

„K »chanówka* w niedzieli dn. 27 lutego 
w óali Koncertowe), Dzielna 16, odbędzie 
eię wieczornica przy łaskawym współu
dziale pierwszorzędnych s<ł artystycznych. 
Początek o godz. 7.30 wieci.

— Kino „Dom Ludowy", Przejazd 34.
D o  dn. 27 lutego badało w yśw ietlany 

©bras „Julja8i! Ceear“ Jedno a najpo ię in lo j-
¡ i r c . y d r . i o i  w i o d k ł o j  w y t w ó r n i  C i n e s ,  o s n u t y  

n u  M e  w a l k  w s z e c h p o t ę ż n e g o  w ł a d c y  B z y r n u  
• » a u r a ,  a  J « g o  p r s e c i w n i k a i n i .

T o  t e ż  d y r e k c j a  c h o i ł c J u p i z y B t ę p u i e  « » e r o *  
Inm r ż e n i o m  K o b a n a e n i o  U g o i ,  p o m i m o  d u ż e g o  
n a l t t a r i u  p o r o s t s w i ł a  c e n y  m i e j s c  d o t y o h c * a < o -  
W « ,  i *  m i a n o w i c i e :  1 m l o j s c o  m k .  2 3 ,  I i  m k .  20,  
V I  m k .  1 5 ,  a  d l a  o i ł o n k ó w :  1  m i e j s c e  m k .  20,  
l ł  m k .  1 5 ,  l i i  m k .  10.

D l a  dzieci i młodzieży obras d o z w o l o n y .

Z Rad; Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady prze 

auaczono obradom budżetowym, które prze> 
tiągnęlo się późno w noc. Godz. 3 rano, 
chwila zamknięcia nnmerc: przyjęto bud» 
¿et wydziałów szkolnictwa i budownictwa. 
Obrady w toku.

Szczegółowe sprawozdanie odkłada
n y  do numeru poniedziałkowego.

— , ----------

Z sądów.
S e n s a c y l n a  . l l e r a ,

Wydział karny Tądu Oirę,-owego w 
Lodzi rozpatrywał srrawę referenta urzędu 
aprowizacjjnego w Łodzi, Jana Suwalskie
go i urz-dnilra tegoż Antoniego Sniegoc- 
kiego, oskarżonych o przywłaszczenie.

D i sprawy wezwano 6 świadków.
Akt oskarżenia opiewa co następujet 

Oikar Szęffer,’ referent finansowy Sejmiku 
łódzkiego, zauważył w połosle lipca 19)9 
r. przy kontrolowaniu podatku od cukru, 
pobieranego przez skarb państwa na rzecz 
związków komunalnych, ie  ministerstwo 
sksrou,'przekazało Sejmikowi obwodu łódz- 
kltgo więcej podatku aniie ii to się nale
gało za kontyngent cukru otrzymanego na 
obwód łódzki.

O spostrzeżeniach swoich zakomu- 
aiKował Szefler Ignacemu B;riinerowi, re- 
ierentowi komisji likwicacyjnej Sejmiku, 
który po przeprowadzonej z cukrowa^ 
„Ostrowy* korespondencji ustalił, . że
1.5,000 klg. cukru przesłane były przez tę 
cukrownię Sejmikowi obwodu łódzkiego
i te na żądanie Saieg ck ei>o, była ta par
tja 13,000 Klg. cukru przez cukrownię w 
rachunkach wyodrębniona z całej ilości 
eckru, przesłanego Sejmikowi. Berliner 
tądal kilkakrotnie od Urzędu aprowiza- 
cyinego na obwód łódzki wyjaśnienia, dla 
lt< go przeznaczony byt cukier w ilości 
ia,000 klg., na co z aprowizacji otrzymał 
w październiku 1919 r. wiadomość, ie  cu
kier ten sprzedano bezpośrednio niejakie
mu Rowińskiemu, o cztm ministerjum a- 
ptowisacjl zostało zawiadomione. Kiedy z 
kolei podejrzenia przeciwko Sniegockiema 
stawały -się coraz bardzie] uzasadnionemi.

przesłuchał go starosta Remiszewski i wte
dy przyznał się Saiegocki. fce pieniądze na 
zakop 13,<KiO klg. cukru «trzymał od Swl- 
Ulbkieg«, a aie z kasy Ur2ędu Aprowiza
cji, Jak to byt« praktykowane, oraz, źe po 
powiodę z cukrowni „Ostrowy* doręczył 
fracht na te U,OoO klg. Switalskiemu w 
jego gabinecie, co również nie odpowiada
ło obowiązującej normie, gdyż frachty 
winny być odetawiane do biura Urzędu A- 
prowizacji, aby mogły być przeciągnięte 
przez księgę.

W czasie powyżscych dochodzeń, 
prowadzonych głOwn.e przez Szeifera i 
BerUnera, wyjechał Janusz Switalski do 
Warszawy, zgłosił się do ministerjum a- 
prowizacp i przyznał się do przywłaszcze
nia 3?,0u0 klg. cuKru, stanowiącego wła- 
suosć Urzędu Aprowuacjt nâ obwod łódzki.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, da
wali wyjaśmeaia sądowi oskarżeni Swital
ski i timegocki (ten ostatni odpowiadający 
z weinoici) puczem przystąpiono do ba
danu świadków, klcr-y stwierdzili praw
dziwość aktu oskarżenia.

Po godzinnei naradzie sąd wyniósł 
wyrok treści następującej:

Uznając w przestępstwie Janusza 
SwitalSKic^o winę nadużycia przez nied
balstwo, »ąj postanowił z mocy § 036 
kod. kar. skazać go na 5 miesięcy i»re*au 
policyjnego, z za.ic^emem w.ęzienia pre- 
weucyjoego, oraz na zapłaceń e kosztów 
sądowych; Anton.ego Smeg >citiego od od- 
pow edzialności uwolnić. Sumę złożoną 
sądjwi M<. 37.5J0 na plebiscyt przerazić 
Komitetowi Górnego Sią.ita. — Złożoną 
przez Switalsitiego kaucję Mk. &0,o0ü 
zwrócić.

Spt*atara R e m is z e w s k ie g o .
Sąd Okręgowy w wydziale I kar

nym wydał wyrok uniewinniający sta
rosty łódzkiego, Antoniego Uomiszew- 
skiego, któremu zarzucono bezprawno 
aresztowanie A. Cymermana. Prokura
tor podaje skargę apelticyjuą,

Hübc N. P. R. w Zelowie.
(Ud własnego koresp.).

D n i a  2 0  b .  i n .  o d b y ł  ś l i j  w  Z o l o w i e  s t a r a 
n i e m  N .  P .  B .  w l o o  s p r a w o n d a w c B y  p o a ł a  T o m -  
u z a k u .

S a l a  w ł a s n e g o  g m a e b u  N .  P .  K .  b y r a  p r a e -
p o ł n i o n a .  O k o ł o  1000 o e ó b  p r z o w a ż n l e  r o b o t 
n i k ó w ,  ( b o  e n d e c j a  w  Z e l o w i e  składa a l q  t y l k o  
a  t r / . e c h  o s ó b :  O ą e i o r o w s k l ,  C i a j k o w H k l  i k a .  
B u t k i e w i c z )  s ł u c h a ł o  z  z a p a r t y m  o d d e c h e m  
s p r a w o z d a n i a  p o s ł a .  W y g ł o s z o n e  s p r a w o z d a 
n i e ,  b a r d z o  r z e o z o s v e ,  w y ś w i e t l i ł o  w i o l e  k w e -  
s t j l .  T o  te fc g r z m o t o m  o k l a . i k ó w  w y n a g r o d z o 
n o  p .  T o m c z a k a ,  w i e r z ą c  J e g o  s ł a w o m ,  i *  t r o 
s k ą  n a s z e j  d z i s i e j s z e j  p o l i t y k i  p o w i n i e n  b y ó  
Ś l ą s k  d ó r n y ,  W i l n o  l  K r e s y  W s c h .

N a s t ę p n i e  o b y w .  I ł l o c h  o m a w i a ł  b a r d z o  
s z c z e g ó ł o w o  p r o g r a m  N .  P .  B . ,  d ą ż ą c y  d o  u t w o 
r z e n i a  s i l n e j  1  b o g a t e j  P o l s k i  a  z a r a z e m  d o  
d o b r o b y t u  r o b o t n i k a ,  a l e  r ô w n o c z e â n i o  w s k a z y 
w a ł  n a  d ą ż e n i a  k l e r u  i  o b s z a r n i k ó w  d o  u j q e l a  
r z ą d ó w  w  r i j e e  1 p o d p o r z ą d k o w a n i e  s w e j  w o l i  
p a t r j o t y c z n e g o  1 c i ę ż k o  p r a c u j ą c e g o  r o b o t n i k a .  
l ) l a  p r z y k ł a d u  p r z y t a c z a ł  ś r e d n i o w i e c z n e  s t o 
s u n k i  p a n u j ą c e  w - P u z n a d s k i o m ( k s i ę s t w t o  o l o r n -  
n o t y  i  r o z p a d a n i a ) .  1  o b y w .  B ł o c h a  n a g r o d z o 
n o  o k l a s k a m i .

P r z o m ó w l e n l e  t o w a r z y s z a  P l e t r a a l a k a  w 
s p r a w i e  s z k o ł y  w y z n a n i o w e j  i  p .  P r e j a  ( P . P . B . )  
s p o t k a ł y  s i q  z  n a l e ż y t ą  o d p r a w ą  p o s ł a  T o m 
c z a k a .  W  k o ń c u  z a ś  c e n i o n y  1 ł u b i a n y  z a  
u s t a w i c z n ą  p r a c t j  p a t r j o t y e z n ą  1 d l a  s z k o l n i c 
t w a  w  Z e l o w i e ,  k i e r o w n i k  s i e d m i o k l a s o w e j  s z k o 
ł y ,  p .  T ł u c z e k  w n i ó s ł  w  i m i e n i u  o b y w a t e l i  Z e 
l o w a  n a s t ę p u j ą c ą  p r o ś b ę  d o  p o s ł a  T o m c z a k a :

1 )  a ż e b y  K l u b  N .  P .  B .  n i e  d o p u ś c i ł  d o  
r o z b i c i a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  n a  » z k o ł y  w y a n » -  
u i o w e ,  g d y ż  t o  b y ł o b y  k r z y w d ą  d l a  O j c z y z n y  
i  n a k ł a d a n i e m  n o w y c h  p o d a t k ó w  n a  p o l s k ą  l u d 
n o ś ć  k a t o l i c k ą  w  Z e l o w i e ,  l e c j  a ż e b y  b y t y  z a 
c h o w a n o  d o t y c h c z a s o w e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e ,  w  
k t ó r y c h  k a ż d a  r e l i g j a  J e s t  u d z i e l a n a .

2)  a ż e b y  o s a d a  Z o l ó w  n a j w l ę k s z o  p o  
P a b j a n i c a c h  w  t u t .  p o w i e c i e  c e n t r u m  r o b o t n i 
c z e  ( 6 0 0 0  r o b o t n i k ó w  b e z r o b o t n y c h )  u z y s k a ł a  
n a r e s z c l o  p r z y d z i a ł  m ą k i  i  k r e d y t  n a  s p r o w a 
d z e n i e  t e j ż e .

3 )  d o  w n i e s i e n i a  I n t o r p e l a c j l  w  S e j m i e ,  
d l a c z e g o  p o s z c z e g ó l n e  l e ś n i c t w a  o d m a w i a j ą  
z r e a l i z o w a n i a  a s y g n a t  w y d a n y c h  p r z e z  p o w .  
k o m i s j ę  r o z d z i a ł u  d r z e w a ,  c h o c i a ż  l l o ś ó  d r z e w a  
z g ł o s z o n e g o  p r z e z  l e ś n i c t w a  n i e  z o s t a ł a  w y 
c z e r p a n a ,  a  j u ż  o b e c n i e  z  b r a k u  o p a ł u  s z k o ł y  
z o e t a ł y  z a m k n i ę t e .

R z ę s i s t e  o k l a s k i  p o p a r ł y  p r o ś b ę  p a n a  
T ł u c z k a  1 w y r a z i ł y  p .  p o s ł o w i  p o d z i ę k o w a n i e  
z a  p r z y r z o e z o n e  p o p a r c i e  w y r a ż o n y c h  p o s t u l a 
t ó w ,  a  k a ż d y  o b y w a t e l  i d ą o  d o  d o m u  p o w t a r z a ł ,  
ż o  n a r o d o w a  p r a c a  k l n b u  N .  P .  B .  w  Z e l o w i e  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  o b y w .  B a r t k i e w i c z a  1 G r a t 
k i ,  w y b i t n a  p r a c a  p r z o d s t a w i o i e l l  k l u b u  J 4 . P . B .  
w  S e j m i e  a  w  s z o z e g ó l n o ś c i  p o s ł ó w  T o m c z a k a  
1  P i c h n y  d a j e  r ę k o j m i ę  s i l n e j  P o l s k i  l  s p e ł n i a 
n i a  p o s t u l a t ó w  l u d u  p r a o u j ą c e g o .

Uczestnik.

Jeszcze w sprawie afer 
bankowych,

Na posiedzeniu sejmowej komiąji 
wojskowej i skarbowo budżetowe! oma
wiano aferę Banku Kapiectwa Polskiego. 
Okazało się, że dyrektor banku pi Ry
dzewski miał dostawy do armji- Mlą-

Izy innr.mi podczasgubcrna.£arstws gen. 
jftfcinika, p. Rydzewski mtai st«rw\óprz«d 
lądem derainym  Jta sztuczne podbitarrfe

dzy innnmi
Lt ‘ “
sądem derainym  Jta sztuczne podbijanie 
cen skóry, dostarczanej do amiji.

Zabierali głos w dyskusji pos. Mi- 
olialak (NPR) l pos Lleberman (PPS) 
oraz pos. Zagórslri (NPR).
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TELEGRAMY
W yjazd ministra Sapiehy 

do Bukaresztu .
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 26, Dzisiaj o go
dzinie G-ej wieczorem  min. Sapieha 
w yjechał do Bukaresztu w  towa
rzystw ie szefa sztabu gen. Rozwa
dowskiego oraz przedstawicieli Min. 
handlu i przemysłu oraz spraw za
granicznych.

Konferencja londyńska.
S pra w a  głosowania na Gór

nym Śląsku.
PARYZ, 20. (PAT) „Temps* do

wiaduje się, że w Londynie nie ty l
ko ustalono termin głosow ania na 
G. Śląsku, lecz zatwierdzono w  ca
łej pełni regulamin plebiscytowy gon. 
Le Ronda, oez wprowadzenia naj
mniejszych poprawek. Nad sprawą 
głosow ania strefami toczyć się bę
dą w  Paryżu dalsze pertraktacje z 
gen. Le Rondem,

'„ N a  wszelki wypadak“ .
PARYZ, 26. (PAT). Havas. BHand 

wezwał telegraf.cznie marszałka Pocba do 
natychmiastowego przybycia do Londynu. 
Wezwanie to przypisują faktowi, źe sojusz
nicy chcą być przygotowani na wszelką 
ewentualność w czazie konferencji z Niem
cami nad sprawą odszkodowań.

»
u

BERLIN, 26. (PAT) Niemiecka ko-' 
misja rzeczoznawców w sprawie zapłace
nia 226 miljarJów mk. w złocie uznała ( 
żądania państw ¡sprzymierzonych jedno
myślnie za niewykonalne.

Rząd niemiecki oświadczył solidar-' 
ność swoją z uchwałami koofirencji rze
czoznawców. Rzeczoznawcy wypracowali 
kontrpropozycje, które rzjd ma przedło
żyć londyńskiej konferencji koalicyjnej.

— —  P  ■—

Sprawa poprawi pracowników państwo
wych W Radzie Ministrów.

WARSZAWA. Na podstawie 
uchw ały Rady ministrów dnia 23 
lutego mnożnik drożyźnlany dla 
wszystkich pracowników państwo
w ych podwyższony zostaje do 525 
punktów dla m iejscowości I katego- 
rji. Na tem samem posiedzeniu u- 
chwalono odroczyć zwrot udzielo
nych w  jesieni 20 roku zaliczek, 
które miały być spłacone od 1 kw ie
tnia do 1 sierpnia. Oprócz tego 
powołano komisję dla spraw polep
szenia bytu pracowników państwo
w ych i powzięto decyzję w  spra
w ie  wpisowego w  szkołach pań
stw ow ych i przyznania pierwszeń
stw a dla dzieci ■ pracowników pań
stwowych. Uchwalone poprzednio 
zwiększenie doputatów względnie 
kontyngentów żyw nościowych, które 
wchodzi w  życie z dniem 1 marca, 
oznacza istotną poprawę bytu pra
cowników państwowych.

— ■ o

Zaburzenia w Rosji.
VKrzenit rewolucyjoB w Moskwie.

(Krwawy strajk 1 próby jego opa
nowania). 

RYGA, 26. Krążą tataj pogłoski, źc 
w Moakwia wybuchła wrolocia. Podobno

ogłoszono straffe powszechny, a walka ki« 
rabinowa pomiędzy czerwonogwardzisłamł 
a oddziałami komunistów wre w całej 
p i ł n * .

RYGA, 26. Otrzymane następujące 
sprawozdanie n źródła wiademości: W Mo
skwie 14 b. m.- rozpoczął się strajk, który 
objął 14,000 robotników. W pierwszym 
rzędzie zastrajkowaly drukarnie państwo
we. Drukarze stali się kierownikami straj
ku. Jafco żądania wysualęło: powięksienle 
racji chlebowej, zwołanie konstytuanty I 
wolności obywatelskie, dozwolenie wol
nego handlu. Strajk początkowo miał cha
rakter spokojny. Część armji czerwonej 
wystąpił« równiet przeciwko rządowi Wów
czas rząd sowiecki wezwał oddziały ko
mun styczne, które rozpoczęły salwy. Kil
kanaście osób zabitych i kilkanaście ran
nych. Stnjkiyący na widok ofiar rozbiegli 
Się.

Konwencja wojskowa chińsko-sowiecka.
REWEL 26. Przedstawiciele Repu

bliki ChUfefctej podpisali i  rządem Sowie
tów konwencję aailitarną. Oba państwa zo
bowiązują się do wzajemaej pomocy prze
ciwko swoim zewnętrznym nieprzyjacio
łom.

S ą d y  d o r a ź n e  w  S u w d e p ji.
PRAGA, 2®. (PAT). Tribuna donosi, 

4s rząd sowiecki ogłosił w całej Rosji są
dy doraźne zwłaszcza w guberniach peters
burskie), Nowogrodzkiej i Permskiej. Za
rządzenie to wywołane zostało ruchem ro- 
wolucyjnym który rośnie z nieslychauą 
siłą na wsi.

Pożar w Lorelto.
RZYM, 2f>. — Słynny cudami doinek 

Najśw. Marji Panny w Lorctto częściowo 
spłonął

Rozłamy wśród komunistów.
BERLIN. 26. (PAT) W. B K. .Rote 

Talinc* donosi, ż e z  centralnego komitetu 
zjednoczone) gpartji bomuuistycznej, wy
stąpili D iim ig.i i Lewy Klara Nctkiu i 
Inni.

Se stolicy i z kraju
Odezwa Polsk. Zw. Kelejawców.

WARSZAWA, 28. Polski Z viązek Zi- 
wo<*Gwy Kolejarzy wydał odezwę prote
stującą przeciwko strajkowi na kolejach. 
.Należy zwalczać zbrodnicze usiłowania 
komunistów, wymierzone przeciwko ist- 
nieoin Polski".

Wygrane m ilionówki.
(Od iclaśnego koresp.).

WAR^/A*vA, j 0. W dzisiejszym cią
gnieniu wygfaaa miljonówki padła na 
nr. 15! 4707.

Zrów konfiskata.
WARSZAWA, 26. (PAT) Z rozporzą

dzenia komisarza rząd« na m. stoł. War
szawę skonfiskowano Jednodniówkę pod 
tytułem .Rob* z datą 26|2 ¿a umieszcze
nie interpelacji jeszcze nie zgłoszonej w 
Sejmie, a zawierającej odezwę komisji 
centralnej związków zawodowych, nawo
łującą do straiku powszechnego oraz za 
podanie niezgodnej z prawdą wiadomości
o wybuchu strajku kolejowego na całym 
jakoby obszarze Rzeczypospolitej polskiej.

Z giełdy warszawskiej.
Ruble carskie 100—515.
Ruble carskie 500—470—468,
Ruble dumskie 1000—90.
Ruble dumsUie ‘250—70.
Dolary St. Zj. 83j—880.
Marki niemieckie —1-1.57—14.47.

Odpowiedzi Redakcji.
Panu W. Jezierskiemu. Rozprawa p. t  

, Mity polskie“ ze wzglądu na swój cha
rakter nadaje się do czasopisma naukowe
go, nigdy zaś do popularnego pisma co
dziennego. Z tego względu z oferty Sz. 
Pana nie rootemy skorzystać.

Komitat Plebiscyt*wy w miejscu. Na
desłany nom arty uł w sprawie składek 
na plebiscyt w fabrykach — nie umieś
cimy, gdyż tem at ten »Praca* poruszyła 
{u ł obszernie) w numerze poniedział
kowym.
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Nocy ubiegłej kilku złoczyńców za
kradło się eta bogato zaopatrzonej śpiżarnl, 
rnanej w naszym mieście jadłodajni-mle- 
*zarni „Świtezianka“— Piotrkowska Nr. 83. 
Po uyJamaniu drzwi i naładowaniu wozu 
parokonnego zrazami węgierskimi, befszty
kami i innymi potrawami, przygotowanymi 
na dzień następny, zasiedli do śniadania 
cbcąc siq uraczyć znakomitą czekoladą 
i białą k iwą. W niecnym uczynku prze
szkodził im zawsre punktualny personel, 
przybyły do zajcć I przy pomocy prze- 
chod i iw odd.-.ł ucztujących do właściwych 
rąk. Jak dobrym był gust nieproszonych 
amatorów cudzego mien a, prosimy Szan. 
Czyielnlków przekonać się osobiście, co
dziennie od 8 i pół r«no do I l-ej wieer. 
Pieczywo z własnej piekarni dwa jazy 
dziennie świeie. Kuchnia pod osobis.ym  
kierun. iem wykwalifikowanego kuchmistrza. 
Lokal odświeżony i dobrze ogrzany. Ceny 
przystępne. W spółwłaśc. i 1 ierownik 

JAN PUJDAK.

K o m u n i k a t .
Dnia 6 marca r. b. o godzinie 

14 w  pierwszym 1 ostatnim term i
nie, w  lokalu .K ola“, ul. Kilińskie
go Ni 73, odbędzie się OGÓLNE 
DOROCZNE ZEBRANIE Członków 
Wspóldz. Stow. Prac. Kol. St. Łódź 
Fabr.

Porządok dzienny)
1) Zagajenie,
2) Wybory przewodniczącego,
3) Sprawozdanie za 1920 rok 

Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
4) Zostawienie budżetu na rok 

1921.
5) Podwyższenie udziałów do 

500 mk.,
G) W yjednanie zwolnienia kie

rownika Współdz. Stow. od zajęć 
służbowych,

7) Wybory Rady Nadzorczej.
8) W ybory  Zarządu W spółdz.

JSlow.,
9) Wolne wnioski.
Przy w ejściu na zebranie upra

sza się  członków o okazanie ksią
żeczek Aprowizacyjnycli.

ZARZĄD.

Komunikat.
Rzucone oskarżenie pn eciw k o

pracownikowi Miejskiej Izby Odka
żającej, B olesław ow i Kostrzewskie- 
mu niniejszem cofam i składam na 
plebiscyt Górnośląski (100) sto mk.

H. PRAWIC.
<ln. 26. II—21 r.

Humor.

L'Sf M'imjü MCZOG)!!.
b y ł e g o  s t ó j k o w e g o  w  L o d z i ,  d o  R o m & s z y  S o b a -  
k o w a  b y ł e g o  r e w i r o w e g o ,  z a m i e s z k a ł e g o  c z a s o 

w o  w  B e r l i n i e .

Lub'.eznyj Roaiasza!
Z Kochanówki mnie zn m te  w 

pierwszy d/ień wypisali, przyczem doktor 
napisał inn e na pas^orc e take zamiet’.*,: 
,Zaduio jest ruskich wariatów, a więc jed
nego warjata Swołoczowa leczyć nie warto.“

W drodze do Łodri przysiadł ja się 
na krestjaps’-rq, ch'opskn znaczy powozkę, 
Polski mużyk rozgadał sí i ze mną czysto 
serdeczno. Mówił on: „Cekaliimy n* 
nasvgo ruskigo Jak na zbawinie, ale go 
kaducy m is ponieśli,, a Mimiec i Ostryiok 
wleili do Polski i Ja'v no> zacyni gnębić 
a głodem morzyć, takeśmy tys o nasych 
zabocyli.

Teros nom je dobrze, pinindzy mo- 
my wincy*, jak za M koła;a zimloków. 
Momy swoigo Witos f i insygo cysarza 
ani króia nijakiego nom nie trza. A wy 
kacapy, skurcybyki, oblizuita się tero po 
Polsce, Jak pies po kiełbas e".

I wierno, choć tak zjadliwie, mówił 
polski chłopi Trzeba było Germanów bić 
i bić, a taki Polakow, buntowszczyków 
naha koj smirności przyuczyć i przy siebie 
ich utrzymać.

Przybywszy do Łodzi zaszedł ja z 
chłopem w restorán. Tu poznakomił się 
z nami jeden robotnik i w troje my, wy
piwszy, stali mówić o polityce. Gadali 
my, gadali, gadali, naraz robotnik, rrudraja 
gołowal us!ys¿aw, te  radby ta wkluczyć 
znowa Priwislinje do ruskiego carstwa, 
skoczył do mnie ,ak zw erz ranionyj, podsu
nął kułak pod moj nos i stał krzyczeć: Ty

ruskie ryło, pamiętasz .cud nad Wisłą" 
wybity na Waszych plecach? Zapamiętaj 
sobie jeszcze i to, ty swołocz swołoczo- 
wych swoioczej, że do Polski wam wara, 
y> ara, wara!!! Przy tem, nacierając na mnie, 
jak Piłsudskij pod Radzyminom na naszich, 
tołknuł mnie silno w podborodok, a i  zu- 
by zakołatali, potem dał po polsku kola
nom w zad i wyprosił grzecznie na ulicu.

Co miał ¡a robić? Pokiwał palcem 
w bucie da i poszedł w gorod. Za to na 
ulicie W idzewski, nynie Kilińskiego sa- 
poznika — rewolucjoniera znaczy przygo- 
dziła mnia się przy errność. Zauważył ja 
przed jednym domom zadumanego pana. 
Podszedł do niego i sprosił, co pan tak 
duma? A on zarazże rzucił mnie się na 
szyję i star sciskać i cielować da przyga
dywać: „Ach moj mity, mileńkł Swoło- 
czow mój ¡rogi, mćj kochany, mo;e 
szczęście, ;:ch ty ia;u, ty maju...*

Far (Mtcu! ostanowcie się, pofolguj
cie, a to  mnie całkiem podusicie, stćł ja 
p-osić kamienicznika, bo on to był i, lak 
okazało się, znakomyj moi, tak oa mnie 
i puś;ił i z płaczem pokończył:

»Kara bos a przyszła na nas! Z  wa
mi, kochani kacapusie, uciekło i szczęście 
nasze! Dziś dochody z mojej kamienicy 
zabiera stróż...

G rze mnie, górze, gorztl..."
Uspokoił ja siako tako biedniafkę 

kami:nicznika i głęboko sam zadumał się. 
Tak, moj dorogoj Romasza, Poiaki, takie 
syny, obchodzą się tu ze mrą: jeden ca
łuje, a drugi bije w mordu. I dlatego 
mnie zdae się, że tu niema je Jnogłasja i 
my, po rozgromię naszich rodnych czor- 
tow: Lenina i Trockiego musimy przepro
wadzić w Priwist nju plebiscyt. l. Ty, ¡Ro
masza, w tem dziele rób w Berlinie przy
gotowania; tylko V>"'geliviu, bywszemu n'e- 
mieckomu caru znaczy, dołóż o tem, a cn 
ju?, majster po takim dziełam pierwszego 
sorta, przewróci w głowach ewropejskich 
dyplomatow tak, że wszyscy oni wydadzą 
UKaz o plebiscycie w Priwisllnju, a na- 
wierno dzieło pójdzie po nas e myśli i 
znowa osiądziemy się w Polskie .a ja — w 
Łodzi!- Na myśl o tem radość mnie t<ika 
ro bicra, źe ja radby wszystko i wszyst
kich ca.owiić gdzie popadło.

Twoj Afanasij Swołoczew.

w r a p c a c ł w j  « p o l n i c y

— Cay w ł a m a n i a  d o k o n a ł e ś  g a z a ,  e s y
m i a ł e ś  w s p ó l n i k ó w ?

—  S a m  g o  d o k o n a ł e m ,  p r o s a ?  p a n a  sę
d z i e g o .  O d y  s i ę  b i c r i e  >  s o b ą  d r u g i e g o ,  n i »  
m o ż r u t  n i g d y  w i « d z i c < i ,  c z y  j e s t  0,1 u c z c i w y m ,

Z  R O Z K O S Z Y  M A Ł Ż E Ń S K I C H

—  N o  e b i  k o c h a n y ,  n i e d a w n o  J e s t e ś  J o 
n i t y  —  m a s z  w i ę c  d u ż o  r a d o ś c i  w  p o ż y c i u !

—  T a k  r o z m a i c i e  b y w a .  —  C z a s e m  i o n a  
w  p a s j i  r z u c i  z a  m n ą  t a l e r z e m  —  a  n i e  t r a f i ,  
w t e d y  j a  s i ę  c i e s z ę  —  p r z e c i w n i e  z a ś ,  J e i e l l J a  
r i i u c ę  d o  n i e j  b u t o m  a  n i e  t r a f i ę ,  w t e d y  o n a  
s i ę  c i e s z y  i  t a k  n a  k a ż d e  s  n a s  s w o j e  u o l e e b y .

- ) • ( -  
N A  C Z A S I E

—  P a n n o  M a n i u ,  c o  s i ę  s t a ł o ,  p r z y c h o d z i  
p a n i  d z i ś  o  p ó ł  g o d z i n y  w c z e ś n i e j  n i ż  z w y k l e  
n a  l e k c j ę ?

—  T a k ,  p r o s z ę  p a n a  p r o f e s o r a .  —  T r a m 
w a j  m ó j  r o i  u c i e k ł ,  z a m i a s t  e z e k a ć  n a  d r u g i ,  
w o l a ł a m  p ó j ś ć  p i e s z o . . .

.  P I Ł S U D S K I  W  F R A N C J I

B y t y  n i e m .  n a s t ę p c a  t r o n u :  I  c ó ż  p o w i a 
d a  t a t o  s a  t o  e n t u z j a s t y c z n e  p r z y j ę c i e  P i ł s a d -
s k i e g o  p r z e z  P r a n e  i ę .  

W i łn l u ś :  P r o s / t f  c i ę ,  n i e  m ó w m y  o  t e m ,  b o  
m n i e  t o  o k r o p n i e  i r y t u j e .  P o w i a d a m  - o l ,  ż e  j e 
ś l i b y  g o  w  p o d o b n y  s p o s ó b  m i a ł  p r z y j ą ć  t a k i o  
k r ó l  a n g i e l s k i ,  1«  m i i «  n i e c h y b n i e . . .  s / l a g  t r a f i !

M a r .

I  T O  R A C J A .

F a b r y k a n t  ( d o  r o b o t n i k ó w ) :  C o ? l  C h « o -  
e i e  p a n o w i e  z n o w u  p o d w y ż k ę  p ł a c y ?  F r z e c l e i
m a r k a  p o l s k a  i d z i e  w  g ó r ę !

R o b o t n i c y :  T a k ,  t o  p r a w d a ,  
a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  t a k ż e .

AU eony

N a j w i ę c e j  s z c z o d r z y  j e s t e ś m y  w  u d z i e l a 
n i u  r a d . *

—  G d y b y m  t e r a z  s a m  m ó g ł  w  t o  u w i e 
r z y ć ,  o  c z e m  p r z e k o n a ł e m  t ł u m ,  r z e k ł  D e . n s -  
s t e u e s  X X .  w . ,  s c h o d z ą c  z  t r y b u n y .

*

R o s j a  j e s t  r e p u b l i k ą  r a d .  G d y  P o l s k a
b ę d z i o  t a k  f ó r s o w n i o  m n o ż y ó  b i u r o k r a c j ę ,  s t a 
n i e  s i ę  r e p u b l i k ą  r a d c ó w .

’ *
N i e  l u b i m y  k r y t y k ó w ,  j e s z c z e  w i ę c e j  

a u t o k r y t y k ó w ,  a  n a j g o r z e j  n i o  c i e r p i m y  l u d s i  
m i l c i ą c y c h .

PaPÄ ß PlSifl] i,Pil C B‘‘

9
k t ó r z y  opuścaSi terew pSeba» 

p 3  S - s s y r i s  p a ź d z i e r 
n i k a  1 3 2 0  r .  w i e r n i  z g ł o s i ć  s i ę
natjfcb&nDasf do  ^omsteiu P2e- 
b l s c y S o w e g o  Ł ó d z k s c «

g o »  P r s e j a z d  4 ,  I p ię t r o «

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E *
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  P5r. 17, drugie podwórze.

9 - 1 0 ehero^ y e f z n codziao.
10-11 choroby wewnętrzne ■
11-12 chor. storiii 1 wener. •
11- 12 chorcby kobiece 0
12-1 clior. wewnętrzne 1 dzie m

12-1
c i n n e  ( p ł u c  1 s e r c )

c h o r o b y  c h i r u r .  1 k o b i t c e m
2 - 3 c h c r .  s k ó r n e  i  w ł ł c t . •
3 - i c h o r c b y  o c z u •
3 - 4 c h o r o b y  c h i r u r .  k o b i e c e
3 — 1 c h o r .  w e w n ę t r z ,  i a z l e c i  o.
4 . — 5 c h o r o b y  n e r w o w a  • p o n ,  i i  od .  1 pląick

12i|-’ — li/> c h o r o b y  k o b i e c a c o d z ł e n .
llb—2 T| c h o r o b y  n e r w o w e

l£iP-H¡.' c h o r o b y  n o s a , g a r d ł a l a s z i . •

dr. Gar liń sk i 
dr. M aodüiakl 
dr. C u tk iew ie i
dr. Ługoocsiti

dr. O siecki 
dr. ftj>5y«kto*?łca 
dr. S fe a s te n lc ł  
dr. K icbalak i 
ar. Giar-Eia 
dr. io k i« l 
dr. L 3ltłclsta«dl 
dr. K m » . J a siń sk i 
dr. &tarxyńaki 
dr. C tsp lick i

3TVAOA: 1) Ł tesnic* otwarta co d i leń prćcz iw ląt
Pcifed* 60 rak. Operacje 1 apatiunkf wszelkiego rotízaju—od nraowy,

*
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T A N I O !
t y l k o  u  m nie,

bo w mieszkaniu pry- 
watnem

Dzielna 34
(obok Kolei)

Płótna,
Fladopolam
Surówki,
Flanela,
Płóclanka,
Purpur,
Chustki,-
Podszewka,

Korty,
Sukna,
Bostony,
Szewioty.
W e ł n a ,
E t a m l n a *
B a t y s t y ,
Kretony.

— Hurt i O a ta l .

S p e c j a l n e  e t n y  d l i  k o o p e r a 
t y w  l  k ó ł e k  r o l n i c z y  ć b .

K o r i y ; t a i c i <  s  t a n i c h  o c s  s i  B I A Ł E  t o w a r y ^ u r ó s k l ,  
o a ] g :  i  i n n e  b ł s w a t a «  f b i w . > r y ,

Ola u rzęd n ik ó w  i r o h o ia lk ie i  o'áoi ocnnlka.

Sprzedaż H^anufaktury
t lo n s ła s i ły j ^ o  .» s k a  3  (w  podwórzu).

Kursy gimnazjalna iaż. M. BARSZCZEWSKIEGO
przyjmuje na kurs klas III, IV, V i VI.. 

Kancelarja kursów czynna od 1 marca co
dziennie w  godzinach od 4 —  7 wieczorem.

Ważn8 dla Kooperatyw i Kupców ! 
M m  sklei! towarów manufakturnycli

s p r z e d a j e  p o  e e n a e h  f a b r y e a n y o h :  p ł ó t n a ,  p ł ó c i e n k a  p o ś c i e l o w a ,  
e a j g i ,  t y k i  n a  r ę c z n i k i ,  i a r t u e b y ,  e t a m i n y ,  z e f i r y ,  b a t y s t y  i  t  i

J a D R U K E R , P i o t r k o w s k a  W* 4 5 ,
■ t j i e i t  p r z s z  • ) • * «
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Cflsmo | Dziś i dni następnych! CASINO
Ostatnia nowość! O s ta tn ia  n o w o ś ć !

Ś M I E J  S IĘ  PAJACU!.. .
Tragedja śpiewaka w 5 ci u aktach, osnuta na tle utworu twórcy „Cyrku Wolisona“ ALFREDA LINDA, 

W roli głównej bohaterka słynnego obrazu „Alkohol“ urocza

H A N N I  W E I S S E
Akt 1. Lekkomyślna modystka. Akt 2. Sekretarka. Akt 3. P ó ł  roku później. Akt. 4. Dola śpiewaka. Akt 5. Śmiej się pajacu.’

P^oriątak p m d s ł a w f e ń  o  3-ej. P o c z ą te k  p rzed staw ień  o  3 -e |.

: "/ -  V r  ̂ V ‘-ty  1

O O E O i  I Tylko jeszcze dziś i jutro! » H O E O II
cydzieło włroskiej wytwórni jjGiadjator“  w

P S I

Dramat w  
6 aktach.T R A G I C Z N A  I D Y L L A “

2  S E R  J A  ( o s ta tn ia )  2
Obrazu osiuitogo na tle głośnej pow ieści znanego francuskiego H E L E N Ą  M A K O W S K Ą  w  głównej
romanaopisarza JERZEGO OHNETA z piękną rodaczką naszą 

’oczątek przodstawień o 3-ej. Początek przedstawień o g. 3-j.
w *

SBSSS
K . i n o  „ D O L I N A  S Z W A J O A I l S Ł i :  ■ O l J . .  s i e n j i i e w s o s s a  -&0 .

Dziś!
Dramat amerykański w  6-ciu ak
tach, osnuty na tle życia poszuki
waczy złota, i  życia Kowboyi p. t.

WSsSka s e n s a c j a ! ! !  D z iś !
K O B I E T A  i ZŁOTO

Zarząd T-wa Rzemieślniczego

„R E S U R S A “
w  Ł 0 O 2 S

niniejszym podaje do wiadomości 
swych członków, iż w niedzielę 
daia 6 marca r. b. o godzinie 10 
p:zed południem w lokalu własnym 
przy ul. KiiMiags lis 117 odbędzie się

; y

z BBSiesnjocgin porzatiKlem dziennym:
1) Odczytanie protokułu zeszłorocznego 

Ogólnego Zebrania.
2) Sprawozdanie z działalności Zarządu 

za rok 1920.
3) U chw alenie budżetu na rok 1921.
4) Zatwierdzenie regulaminu W ydziału 

Kredytowego.
5) Zmiana nazwy kooperatywy. 
G) Wybory komisji rewizyjnej i  balotującej 
7) Wolne wnioski: a) Zarządu, b) członków.

W ejścia na s a lę  tyfko ara ofra- 
sa n  cin biletu cz łon k ow sk iego*

' Z A R Z & 0 .

Underwood
m aszyna do pisania polska do 

sprzedania.
Wiadomość u Komornika SUZINA. Szkolna 14 

4 do 6 po poł.od

T O W A R Y

n a  u h r a n i a ,  k o s t j u m y ,  s u k n i e  1 
p ł a s z c z e ,  r ó w n i e ż  b o s t o n y ,  e t a -  
m i n a ,  b a t y s t y ,  m u ś l i n y ,  z e f i r y ,  
p o d a z o w k a ,  b i e l i ź n i a n e  i  p o ś c l o -  

l o w e  t o w a r y .

N A J T A . N I 1 5 J  S Ą  D O  N A B Y C I A

Piotrkowska C P
w  p o d w ó r z u  a j O

3 wejście.M. Bryl,

Szkoła
Im ftm  kroją i szycia

D y p l o m o w a n e j  U c z  n l c y  P a r y 
s k i e j  A k a d e m j i  K r o j u  

A p o l o n j i  K « p » i S ł « w a i i ł i  
Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  1 5 4  

K u u k a  k r o j ą ,  s z y c i * ,  p a s o 
w a n i a  1 m o d e l o w a n i a ,  ł j c z e n l c e  
o t r z y m u j ą  ś w a d e c t w a .  K u r s  w s z e l 
k i c h  r o b ó t  r ę c z n y e h ,  Z a p i s y  o d  
1 0 — 1 .  D l a  p r a o u j ą c y c U  k u r s y  
c z w i e o r o w e ,  S p r z e d a ł  f a s o n ó w  
p a p i e r o w y c h .

kupić można

ZŁOTE OBRĄCZKI
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i  i  z e g a 

r y  r ó ż n y c h  u r m  1 t .  p .
—  T Y L K O  u  J U B I L E R A  —

E I Z E H 8 E R G A  
G ł ó w n a  J\I5 6 0 .
T a m  t e i  z a k ł a d  r e p e r a e y j n y

Ogłoszenia d obne.
I  I  T T u p u j e  m e b l e ,

- XV. IV .  JA. dywany, gar
derób«, f u t r a ,  bielizn; i  rólns 
fpr;ęty dotoowe, płace najtepUj 
W ó l c z a ń a k a  4 0 ,  r a . 6,  C h r z a n o w l c z .

A, A. A. Najtaniej
1 n a j l e p i e j  k u p u j e  t l ą  ł o k c i o w e  
t o w a r y ,  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w ,  K i 
l i ń s k i e g o  4 0 ,  m .  1 0 ,  ( m i e s z k a n i e  
p r y w a t n e j .  S G 1 — 2 0

A. A. Kupuje
f c ? .  M e l i r h ę ,  f u t r a ,  m a s z y n y  d o  
• z y c i * ,  d y w a n y ,  p ł a c ę  n a j l e p i e j ,  
B e n e d y k t a  2 3 ,  m .  1 3 ,  p a r t e r ,  Ł a -
i c i Ł __________________________40 2 - 3 0

A  u g n s t y n t a k  J ó z e f  z a g u b i ł  p a -  
t z p o r t  r o s y j s k i ,  - w y d a n y  w  

Ł o d z i _________________________ 7 3 8 — 3

T > u d k l e w i c z  M a r j a  z a g u b i ł a  p a  
"  « z p o i t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w
Ł o d i L _________________________ 7 6 3 — 3
p i a m a r a  J ó z e f  z a g u b i ł  t y m c z a «  
^  * o w y  d o w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a -  
a y  z  g m i n y  O s t r ó w . _______ 7 7 7 — 3

Cz a r n e c k a  D o r o t a  z a g u b i ł a  p a -  
i z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w 

Ł o d z i .  _______ '__________ 7 1 4 — 3

Doświadczony
n a  r o b o t ę  a k o r d o w ą ,  p o t r z e b n y  
z a r a r  d o  f a b r y k i  r n a s 2y n ,  Z a k ą t -  
n a .Vi 8 1 .  7 i>8— l
f ? c  11 . s i s t  W o j o i c c ł i “ * a g a b i l  p e s z -  

- L  p o r t  p o t a m i ,  w y d a n y  w  g m .
fc t a v .  7 3 0  — 3

r j a i z l e r  L H d w i k  z a g u b i ł  j a a a p o r t  
u  r o s y j s k i ,  w y d a n y  w  r . n s k u .  
T ó Ź W l k  i i i o ż a i j i i  z a g u D ł t a  l e ^ i t y -  

m a c j ę  c h l e b o w a , ,  w y d a n a  n a
5  o só b . 7*35— 1  
J / " r o t o f i l  J ó z c f - L e o f o i d  z a g u b i ł  

k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n y  z  
P .  K .  U . _____________________ 7 - 7 — 3

T A a l i a z  J ó z e f a  z a g u b i ł a  p a s z p o r t  
• * * -  n i e m i e c k i ,  l e g i t y m a c j ę  c h l e 
b o w ą  z  k a r t k a m i ,  k a r l ę  w ę g l o w %  
i  k s ^ . e c z k ą  k o m i t e t o w ą ,  4 ' 7 ‘_() m k .  
i  w e k s e l  n a  1 0 0  r u b l i .  U c z c i w y  
z n a l a z c a  p r o s z o n y  j e t t  o  z w r o t  
z a  w y n a g r o d z e n i e m  n a  u l .  T a r g o 
w ą  Nfc 3 6 .  7 6 9 — 3

Krawiec wojskowy
S a r .  F e l t l l s u f e r  ( u l .  P l o i r k o w -  
s k a  66) ,  w y k o n y w a  t a n i o  i  s o l i d 
n i e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  
k r a w i e c t w a  w o j s k o w e g o  •  c y w i l 
n e g o  w c h o d z ą c e .  -

Maszyny S^?S££,
s a n k i ,  P i o t r k o w s k a  1 8 5 ,  P r a c o w 
n i a  P o ń c t o c : ! .  8 3 4 — 2

M a r k i e w i c z  W a w r z y n i e c  z a g u 
b i ł  k a r t ę  u r l o p o w ą ,  w y d a n a  

w  O z o r k o w i ® .  7 4 3 — 3

Prosta droga!
N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,  n a j t a ń 

s z e  ź r ó d ł o  h u r t o w o - d e t a i i c z n i e  
m a n u f a k t u r a :  P ł ó t n a ,  t y k i ,  p o ś c i e 
l o w e ,  r a  u b r a n i a  1 s p o d n i e ,  w e ł 
n i a n e  1 k a m g a r o w e ,  d a m s k i e  w e 
ł e n k i ,  s z e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l i z n a ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i  I g a l a n t e r j a ,  U -  
b r a n i a ,  p a l t a  m ę s k i e ,  d a m s k i e ,  
d z i e c i n n e  l o b u w i e .  P o l e c a  c h r z e 
ś c i j a ń s k a  s k ł a d n i c a  t o w a r o w a  p o d  
f i r m ą  t i  J a r m a r k  * . r i d i k i  « *  
B r o n i s ł a w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a  4 4 ,

p l u s a  Ć e c y i j a  z a g u b l U  p a s z p o r t  
A  p o l s k i ,  w y d a n y ^  c m .  R z i ^ ó w .  

_____________________________ 7 5 3 - 3

1’otrzebna
n f a n a  i ; 3 ,  K o r n b r o ł .

1 ) a d i t k o w « J i t  J a n  z a g u b i ł  p a s z -  
r o s y j s k i ,  w y d a n y  w  R j -  

d o g o s z c z u . ______________  7 2 " — *

S p r z e d a m  mJ , eS £ &
K o a s l a n t y n o w ł k a  J 6  7 9 .  7 3 7 — 3

O o b i l u  K a / i r a i e r z  z a g u b i ł  k a r t ę  
o d  p a s z p o r t u ,  w ^ d a n ^  z  f j b r .

G a  e r a . _______________________ 7 4 0 — 3
C z y m a ń s k i  A n J r z e j  z a g u b i ł  p a -  
^  s z p o r t  niemiecki, wydany w
Lodzi.________________ 7 1 3 — 3
(J tisisk Wo c ech zagubił leg ty- 
^  mację chlebową, wydaną Ła
4 osoby. 762— i
^ Y i s ^ y s t a w  J e Z o w t k i  z a g u b i ł  

p o r t f e l  z  d y k u i i i e n i a r a i  i p i e 
n i ę d z m i  w  o k o l i c y  p r z y s t a n k u  
R a i i o g o s z c z .  Ł a s k a w y  z n a l i  . .c a 
z a t r z y m a  g o t ó w k ę ,  a p a p i e r y  i 
d o k u m e n t y  z e c h c e  o d d o ć  p a d  s -  
d r e s s m :  Ł ó J i ,  P i o t r k o w s k a  2 1 1 ,  
k p t .  R u t k o w s k i .

Tyroński IŁnryk zagubił kartę 
węglową ,Xi 84U9. 757— 1

N a r z ą d  Ł ó d ź ,  R z e m .  T o  w .  p o -  
ż y c z k o w o r o s z c z ę d n o ś e l o w c ^ o ,  

S i e n k i e w i c z a  4 0 ,  w y d a j a  p o Z y c z t  
s w y m  c z i o n l o m  o r a z  p r z y j m u j »  
p i e n i ą d z e  n a  o s z c z ę d n o ś ć ,  p r o c e n 
t y  p ł a c i  r . a  . » ą d a n i e  5 ,  z  t r z e c t i -  
m i e s l ę c z n y m  w y m ó w i e n i e m  C ,  a  z  
r o c z n y m  7  p r o c .  B i u r o  o t w a r t e  o d
9  u o  2 ,  p r ó c z  t e g o  w t o r k i ,  c z w a r t 
k i  i s o b o t y  o d  5  d o  7  p ,  p.

_______  640-3
^ i l b e r s z t a l n  K a w , m a  z a g u b i ł  l c -  
Ł* gityraację chlebową, wydany
n a  8 o « o b .  ______________7 6 4 — 1
f7 i  luga Franciszek zagubił U o- 
/ i kument zwolnienia z wojska- 
U p r a s z a  o  ł a s k a w y  z w r o t ,  J u l j a -  
nowsks Si 2 .  __________ 7 6 1 — 3

VyyUawca Zawąd Outęgowy N.P.K. w Łodzi, Tioczoao w drukarni »Praca* ¿‘rzejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WAS^KlEwiO^


